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PIERWSZE ZEZNANIA WSPÓLNIKÓW MORDERCY
ZAMACH W MARSYLII BYŁ DROBIAZGOWO PRZYGOTOWANY

PRZEZ TERORYSTYCZNA ORGANIZACJE CHORWACKA
P a r y ż .  ( T e l .  w l . )  13 . X . 34 . — D o c h o d z e n ia  p r o w a d z o n e  w  P a r y ż u , M a r s y l j i  i  w  A n n ę -  

m a s s e  p r z y  u d z ia l e  in s p e k t o r ó w  p o l i c j i  ju g o s ło w ia ń s k i e j ,  p o c z y n a ją  r o z w ie w a ć  m g łę  t a j e m n i ­
cy , k t ó r a  s p o w i ł a  d o t ą d  t ł o  i m o t y w y  z a m a c h a  n a  k r ó l a  A le k s a n d r a .

U c h o d z i  ju ż  z a  p e w n e ,  ż e  z b r o d n i  d o k o n a ł a  o r g a n iz a c ja  t e r o r y s t y c z n a  e m ig r a n t ó w  c h o r ­
w a c k ic h .  k i e r o w a n a  p r z e z  B e r e l i c z a  i  a d w o k a t a  P a w e l ic z a .  O r g a n iz a c ja  t a  s t o i  n a  g r u n c ie  o d e ­
r w a n ia  C h o r w a c j i  o d  J u g o s ł a w j i  i  u tw o r z e n ia  s a m o d z i e l n e g o  p a ń s t w a  c h o r w a c k i e g o  lu b , c o n a j -  
m n ie j ,  s t w o r z e n ia  w  r a m a c h  J u g o s ł a w i i  c a ł k o  w ic ie  a u t o n o m ic z n e j  p r o w in c j i  c h o r w a c k i e  j . ( K )

PRAW DZIW E NAZW ISKO KALEM ENA BRZMI SUCK
Konkretne wyniki śledztwa przyniosły 

Wczoraj szereg rewelacyj. Okazało się. że 
Prawdziwe nazwisko mordercy Kałetnena 
brzmi Stick. Ustalono również nazwiska 
dwóch terorystów. aresztowanych w Anne- 
triasse. Jak już wczoraj donosiliśmy, rzek o­
my Benesz zowie się Rajticz. a Nowak — Po­
spiszil. Obaj sa Chorwatami. tf

Po początkowem upartem milczeniu are­
sztowań? ulegli wreszcie wczoraj naciskowi 
policji i poczęli mówić. Oto obraz zbrodni 
hiarsylijskiej, jaki odtworzono na podstawie 
fch zeznań.

Pospiszil. liczący lat 30. przyznał się. że 
Naocznie został skazany na śmierć przez sady 
Jugosłowiańskie za udział w kilku morder­
stwach. dokonanych na policjantach i na dy­
rektorze dziennika . Novosti“ w Zagrzebiu. 
Pospiszil zbiegł z Jugosławii do Austrii a na­
stępnie na Węgry, gdzie znalazł się w obozie 
emigrantów chorwackich w pobliżu granicy 
Jugosłowiańskiej.

DECYZJA DOKONANIA ZBRODNI 
ZAPADł A NA WEORZECH.

Pospiszil i Rajticz spotkali się we wrze­
niu w tym właśnie obozie, położonym w wę­
gierskiej miejscowości Nagy-Kaniza. gdzie od 
Jakiegoś 40-letniego. nieznanego im mężczy- 
2"v otrzymali polecenie udania się do Zu- 
rVch».

W Zurychu połączyli się z dwoma dal­
a m i  spiskowcami, a mianowicie morderca 
tijarsyiskim Suckicm vel Kalemenem i nieja- 
."m Silnym. Wbrew’ innym twierdzeniom o- 
swi3dCZono obecnie kategorycznie, że wszy- 
‘;>v czterei sprzysieżeni przybyli do Zurychu 
"Prost z Wegier. a stamtad odjechali do Lo­
zanny.
. W Lozannie spotkali s:ę z piątym, przy- 

yvtn z Paryża osobnikiem, zapewne przy­
wódca całej bandy, ów  tajemniczy przywód- 
a w ręczy każdemu z czterech spiskowców. 

J .  rzY dotychczas podróżowali za węgier- 
lemi paszportami. fałszywe paszporty czc- 

*Kie.

Do Francji przybyła cała czwórka zbrod­
niarzy droga wodną przez jezioro genewskie 
przez Fvian.

Suck alias Kalemen oraz Silny otrzymali 
polecenie udania sie do Marsylii, Pospiszil i 
Rajticz mieli się najpierw udać do Wersalu, 
gdzie, w razie nieudania sie zamachu w Mar­
sylii. otrzymać mieli na „poste restante** no­
we rozkazy.

Tajemnicza osobistość, grajaca rolę przy­
wódcy bandy, miała w piątek rano oczekiwać 
w Lozannie powrotu Pospiszila i Rajticza.

TAJEMNICZA KOBIETA.
Według dotychczasowych dochodzeń w 

Aix en Provence pewmem jest. że Suck vel 
Kalemen przebywa na dwa dni przed zama­
chem w' Aix en Provence w'raz z niejakim 
Kremer‘em i ow'ym osobnikiem, który w Fon- 
taineblean zdołał uciec policji, pozostawiając 
paszport na nazwisko Chalny. Z Aix udał się 
Suck do Marsylii i tam dokonaj zbrodni.

Spiskowcy komunikowali sie z jakaś ko­
bieta. która w niedziele przybyła do Aix en 
Provence i w rejestrze gości zapisała się ja­
ko 24-letnia obywatelka Czechosłowacji Mar­
ia Vjoudroch. Kobieta ta była bardzo eleganc­
ko ubrana i miała ze sobą cztery kufry. W 
iednm z nich znajdowała się prawdopodobnie 
broń którei użvł Suck w Marsylii. (K.).

Marja Vioudrock orz^^a w hotelu w po­
niedziałek wizytę trzech elegancko ubranych 
panów, wśród których znajdował sie Kremer. 
Aix en Provence opuścili wszyscy we wtorek 
przedpołudniem.

Pawelicz -  hersztem
P a r v ż  (teł. wł.) Tajemniczym przy­

wódcą. owym piątym spiskowcem, ma bvć, 
?ak słychać, były adwokat z Zagrzebia dr. Pa­
welicz. Posiadał on piśmienne rozkazy na: 
czelnej komendy terorystyeznej organizacji 
chorwackie!.

POSPISZIL BYŁ JUŻ DWUKROTNIE 
ARESZTOWANY.

P a r y ż  (Tel. wł.) W piątek przesłuchi­

wano w dalszym ciągu w obecności stałego 
delegata Jugosławji przy Lidze Narodów Fo- 
ticz‘a aresztowanych w pobliżu Annemasse 
dwóch towarzyszy mor "orcy Kalemena. Przę­
śl: ‘ ‘-.anie dało pewne konkretne wyniki.

Obaj aresztowani przyznają mianowicie, 
że należą do jugosłowiańskiej organizacji te­
rorystyeznej Pawe’icza. Od tej organizacji o- 
trzymali rozkaz udania się do Francji z pe­
wną specjalną ale bliżej nieokreśloną misją. 
Dalsze wskazówki otrzymać mieli w Paryżu. 
Gdyby do 9 października żadne dalsze roz­
kazy do Paryża n:e nadeszły, wówczas mieli 
się udać do Lozanny i tam czekać dalszych 
rozkazów.

Rajticz, zwany Beneszem oświadczył po- 
zatem, że sfałszowany paszport doręczył mu 
w Paryżu niejaki Sarbaut. Pospiszil twierdzi, 
że fałszywy paszport otrzymał w Zurychu 
od niejakiego Hansa Petit‘a.

Z dalszych dochodzeń policji wynika, że 
Pospiszil vel Nowak aresztowany byt w li­
stopadzie 1933 roku w Marsylji yod nazwi­
skiem Tikomir za kradzież i skazany został 
na 4 miesiące więzienia. Po odsiedzeniu ka­
ry został wydalony z granie Francji. W czer­
wcu 1934 roku został w Marsylji ponownie 
aresztowany, tym razem pod nazwiskiem Da­
niel Latin. (K)

Ge n e wa  (PAT) ..Journal des Nations1* po­
daje pewne szczegóły śledztwa w Annemasse. 
Wedhig dziennika Benesz alias Raicz i Nowak 
ahas Pospiszil. przyznali sie do dłuższego poby­
tu w obozie emigrantów jugosłowiańskich w Jan­
ka Puszta na Węgrzech, o którym de'egat iu- 
gosłowiański wsnonrnał na posiedzeniu Radv Li­
gi Nar. 5/V. |0.-i4 r Brali oni tam udział w ćwi­
czeniach wojskowych. W sierpmu otrzymali roz­
kaz ewakuowania tei fermy : zainstalowania sie 
w miejscowości Na i Kamea. Wkrótce w sierp­
niu. otrzymali oasznort węgierski oraz rozkaz 
udania sie "do Zurychu, gdzie spotkać maja orz?- 
wodmka. Benesz otrzymał paszport wegiersk’ 
na nazwisko Józefa Sewera, zamieszkałem w 
Budapeszcie a Novak na nazwisko ]stvana llngn- 
ra, również zam'eszkatego w Budnoeszc:e. Kele- 
men otrzymał paszport na nazwisko Suka. za­
mieszkałego w Brnie. O czwartym wiadomo 
tvlko. że otrzymał paszport wegiersk? na nazwi­
sko Jenesa Bombaia. ur. we Fuime. W Zurychu 
spotkał1 przewodnika, który towarzyszył im do 
Lozanny i który odebrał im potem paszporty wę­
gierskie a wręczył fałszywe paszporty czesko- 
słowackie.

B u d a p e s z t  (PAT) Wczorajsze doniesie­
nia Agencji Havasa z Annemasse o zeznaniach 
Novaka zakomunikowane zostały przez weg;er- 
ską Agencje Tel. policji budapeszteńskiej, która 
opierając się na tych doniesieniach, wszczęła 
niezwłocznie dochodzeni
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„POLAK” SILBERSTEIN.
P a r y ż  (Tel. wł.) Policja francuska prze­

prowadzała w piątek w całym kraju obławy 
w środowiskach mogących mieć jakikolwiek 
związek z zamachem w Marsylji. W Douai 
aresztowano dwóch żydków, Eisensteina i

Silbersteina, z których pierwszy przyznaje 
że mieszkał pod fałszywem nazwiskiem w 
Paryżu. Siłberstein podaje się za obywatela 
polskiego. Obaj zatrzymani zostali w aresz­
cie śledczym.

W Chambery aresztowano urodzonego « 
Jugosławii aust j.ka, który podaje nazwisk® 
de Baujen. Przyznaje on, że w czasie żarna', 
chu marę-Iskiego znajdował się w Aix es 
Provence. Jako stałe miejsce zamieszkani® 
podaje Graz. (K)

NAPRĘŻENIE MIEDZY WŁOCHAMI I JUGOSŁAWIA
WŁOCHY FINANSO W AŁY TERO RYSTÓ W

*■

B i a 1 o g r ó d (Tel. wł.). Wczorajsze de­
monstracje antywfoskie w Jugosfawji, o któ­
rych już wczoraj donosiliśmy, przybrały b. 
szerokje rozmiary. W I.ubljauie pobito kon­
sula włoskiego, który niezwłocznie wyjechał 
do Włoch. W Sarajewie demonstracje miały 
c i u r  a k t  e r  u n ly c h o r m u c k i ,  a  n a w e t  a n t y k a t o ­
l i c k i .  Według niesprawdzonych jeszcze wia­
domości t łu m  w y b i ł  s z y b y  ro  s i e d z i b i e  t a m  
t i j s z e g o  k o n s u l a t u  c z e s k o s l o w a c k i e  g o . Stoi 
to w związku z tem, że wszyscy uczestnicy 
zamachu na króla Aleksandra mieli paszpor­
ty czeskie. (Zresztą sfałszowane — p. ręd.). 
W Osjaku tłum demonstrował przeciw ży­
dom. Kilka sklepów żydowskich zostało roz- 
bdyeh. Były też zamieszki i w Zagrzebiu. Za­
mieszki te nigdzie większych rozmiarów nie 
przybrały. Wszędzie żandarmerja zaprawa 
dziła szybko porządek i za jście zlikwidowało.

B i a 1 o g r ó d (PAT). Według krążących 
pogłosek mają być powołane do czynnej 
służby 3 roczniki oficerów rezerwy.

L o n d  y d (lei.  wł.). Wślad za doniesie­
niami o demonstracjach antywłoskich, przy­
nosi agencja Reutera niezwykle ważkie wia­
domości z Beogradu. Oto rząd jugosłowiański 
widział się podobno zmuszony do poczynie­
nia kroków w Rzymie spowodu nadanej 
przez jedną ze stacji włoskich a u d y c j i ,  w  k t o  
r e j  s y t u a c j a  w  J u g o s l a w j i  n a z w a n a  b y ł a  b  z  
n a d z i e j n ą .  Robiono pozatem uwagi o upadku 
państwa jugosłowiańskiego. Wobec niepraw­
dziwości tych twierdzeń poseł jugosłowian 
ski w Rzymie otrzymał p o l e c e n i e  in t e r w e n jo -  
w n m a  u  r z ą d u  w ł o s k i e g o  i zażądania zapew­
nienia, że w przyszłości zapobiegnie się tego 
rodzaju wystąpieniom.

CIĘŻKIE  / RYZYK O W N E OSKARŻENIE
Największą jednak sensację stanowi do­

niesienie Reutera, jakoby koła rządowe Jugo 
sławji żywiły przekonanie, ż e  c h o r w a c c y  r e ­
w o l u c j o n i ś c i  o t r z y m y w a l i  f i n a n s o w e  p o p a r ­
c i e  z W i o c h . Według dalszych informacji 
iVnieć ma waluta, nazywająca się „Roma" 
której wartość równa się lirowi i która uży­
wana jest, jako waluta obiegowa, przez chor 
wackich uciekinierów, nietylko na Węgrzech 
leęz także w Zara we Włoszech.

Banknoty te wydrukowane zostały przez 
chorwacką organizację rewolucyjną.

Należy jednak zaznaczyć, że żadne z 
pisiu jugosłowiańskich, pozostających pod 
ścisłą cenzurą, nie wydrukowało tych zarzu­
tów. Podajemy je zatem na odpowiedzial­
ność agencji Reutera.

Przed opinją publiczną Jugoslawji z a t a ­
jo n o  n a w e t  d e m o n s t r a c j e  a n t y w ł o s k i e ,  u r z ą ­
d z o n e  w  k i l k u  m i a s t a c h .

Odpowiedź włoska dotychczas jeszczt 
nie nadeszła, ale rząd jugosłowiański ma n®' 
dzieję, że sprawa ta zostanie ku jego zadowi)' 
leniu załatwiona.

Jak Reuter dalej donosi nadeszły spr3', 
wozdania, że n a d g r a n i c z n y  g a r n iz o n  w lo s k  
m  Z a r a  z o s t a ł  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  p o w a ż a j  
w i m o c n i o n y .  Koła urzędowe Jugoslawji nie 
rodzaju postępowania.

W i a d o m o ś ć  o  z a m o r d o w a n i u  k r ó l a  A le' 
znajdują żadnego wytłomaczenia dla teg3 
k s n n d r a  t r z y m a n a  b y ł a  w  ta  j e m n i c y  p r z e z  } '  
g o d z in  i podana została do wiadomości dopie' 
r i  następnego dnia o 4 rano, podczas, 
część mieszkańców wiedziała już o zbrofb*1 
nuusylskiej z podawanych przez staejei i &‘i  
graniczne komunikatów. (Ar.)

OFIARA „BYSTREJ” POLICJI.
P a r y ż  (PAT). Według doniesień z Mąt', 

sylji, pierwszym, który rzucił się na zaina* 
chow ca, był n i e j a k i  P e l i c i e r  z  M a r s y l j i .  ™ 
zamieszaniu p o l i c j a  w z i ę ł a  g o  z a  w s p ó l n i k 3 
z b r o d n i a r z a  i d o t k l i w i e  g o  p o b i ł a .  Późnij 
z a k u t o  g o  w  k a j d a n y  i o d p r o w a d z o n o  d o  m ię1 
z i e n ia .  Pelieier‘a zwolniono dopiero w kilk3, 
dni później. Obecnie l e ż y  o n  w  s z p i t a l u , o b ‘ 
l o ż n i e  c h o r y .  Wczoraj odwiedziła Pelicic-r® 
delegacja poselstwa jugosłowiańskiego, skł*1' 
dając mu podziękowanie za dzielne zachż' 
w.a nie się w tragicznej chwili.

PRZED REKONSTRUKCJA RZĄDU DOUMERGUE A
ŁAVAL NASTFPCA BARTHOU?

Paryż. (PAT) Najbliższy poniedziałek, 
15 bm. będzie dniem decydującym dla losów 
obecnego gabinetu. Koła polityczne z niepo­
kojem oczekują decyzji rady ministrów, która 
definitywnie ma zatwierdzić sankcje w sto­
sunku dó winnych zaniedbań w organizacji 
służby bezpieczeństwa w okresie wizyty kró­
la Aleksandra, jak również dokonać zmian 
personalnych w rządzie.

Złożenie z urzędu generalnego dyrekto­
ra urzędu bezpieczeństwa Berthoin‘a, prefek­
ta departamentu Bouchcs-Rhone, Jouhannaud, 
dyrektora służby bezpieczeństwa w Marsylji 
Calsa oraz generalnego inspektora bezpie­
czeństwa Sistertona, nie wyczerpuje, jak 
twierdzą, wszystkich projektowanych renre- 
syj. Będą one również zastosowane do in­
nych funbcjonarjuszy służby policyjnej. Poli­
tyczne znaczenie ma jednak zgłoszona i w 
zasadzie przyjęta dymisja ministra spraw 
wewnętrznych Sarraut. Jego ustąpienie oraz 
konieczność obsadzenia teki spraw zagrani­
cznych po zmrrlym tragicznie ministrze Bar- 
thou, spowodują niedwołalną zmianę gabi­
netu.

Wczoraj premjer D irncrgue konferował 
dłużej z min. łferriot i min. Tardieu. W wy­
niku konferencji Tardieu udał się na rozmo­
wę z min. Sarraut.

Na przeprowadzenie reform w tym wzglę 
dzie kładzie nacisk cała opinja publiczna, 
która d inga się postawienia na czele min. 
spraw wewn. człowieka, dającego gwarancję 
wykonania surowych nakazów chwili.

Paryż (PAT) Premjer Doumergue odbył

blisko godzinną konferencję z prezydentem 
republiki Lebrun.

Paryż.( T :I. wł.) Premjer Doumergue od­
był w piątek wieczorem długą rozmowę z 
ministrem kolcnji, Lava!em. Prasa przypusz­
cza, że szanse Lavala na objęcie teki ministra

spraw zagranicznych po ministrze i 
znacznie wzrosły i że jeszcze w cięgi c : 
dzisiejszego, po uroczystościach pogf cb< 
wych ministra Barthou, rekonstrukcja gab1' 
netu zostanie przeprowadzona. (K)
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11 MONARCHÓW I PREZYDENTÓW
ZGINĘŁO Z REKI MORDERCÓW

Zamachy na panujących i głowy państwa 
w ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat. zakończo­
ne śimercią. zapoczątkował zamach na Ale^ 
ksandra II w Petersburgu, wykonany dnia 13 
marca 1881 r. Zamachu dokonali Rysaków j 
Hryniewiecki przy pomocy bomby rzuconej 
pod powóz cara. Zamachem kierowała Zofjo 
Perowska.

W roku 1894 podczas zwiedzania wysta­
wy przemysłowej w Lionie zamordowany zo 
stał pchnięciem sztyletu prezydent Francji, 
Sadi Carnot. Ryło to dnia 24 czerwca. Mor­
derca był ąnarchista Caseric.

We wrześniu 1898 r. anarchista włoski 
Luccbeni zamordował w Genewie cesarzowa 
austriacka Elżbietę w chwili. gdy przechodzi­
ła przez mostek statku, którym miała użyć 
przejażdżki po icziorze.

Dnia 29 lipca 1900 anarchista włoski Gae- 
tano Dresci zamordował króla włoskiego 
Hnmherta. oica obecnego króla Wiktora Ema­

nuela 111. Mordu dokonano podczas ś w i #  
ludowego pod Monzą.

W roku 1901 anarchista Czołgosz żarno1,' 
dowal prezydenta Stanów Ziednoczonych W ” 
łiarna rtlac Kinleya.

Dnia 11 czerwca 1903 roku spisków^ 
wojskowi wtargnęli do konaku króla serbski 
go Aleksandra | z dynastii Obrenowiezów. IA  
mordowano króla, królowa Dragę Maszin. 
mjera Markowicza, ministra wojny Pawłom’' 
cza i wdelu innych wojskowych i cywiL 
dostojników państwowych, oddanych • ' 
Obrenowiezów. Na tron powołano kr. 
tra I. z dynastii Karadżordżewiczów. oica A . 
itegdai zamordowanego króla Aleksandra.

W roku 1908 z powodu zamachu na ko*1’ 
stytucje i powołania rządu silne! reki miniso'3 
Franci, rzucono bombę pod powóz króla P ° f ' 
tugalskiego Don Carlosa l„ którego zabi^ 
wraz z następca tronu Ludwikiem Filipem. .

W  listopadzie 1917 roku po p rz e w ró ć’®
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o
isko bolszewickim zamordowano w Jekaterytibur- 
mi\ Cu ostatniego cara rosyjskiego Mikołaja 11 
en Wraz z carową, córkami i następcą tronu, 

mi*! Dnia 16 grudnia 1922 roku Eligiusz Nie­
wiadomski zamordował na wernisażu w Za­
chęcie pierwszego Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej Gabryela Narutowicza.

. Wreszcie 6 maja 1932 roku rosyjski emi­

grant Gorgulow zamordował prezydenta 
Francji Doumera.

Król Aleksander I. jest więc jedenastym 
szefem państwa, zamordowanym podczas o- 
statniego 50-lecia.

Rzecz prosta smutna ta lista nie obejmuje 
Azji ; pid Ameryki, gdzie zamachy na głowy 
państw sa bardzo czeste.

DO OJCZYZNY NA WIECZNY SPOCZYNEK.
Zwłoki tragicznie zmarłego króla Aleksandra oficerów ie jugosłowiańscy niosą na pokład krążownika „Du­
brownik który zawiezie je do ojczyzny. Na zdjęciu widz my po lewej stronie królowę Marię i prezydenta

Lebrun.
--------<»Oc.---------

UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOWSKIE W AMERYCE
Hołd Roosevelta dla bohatera dwuch kontynentów

N o w y  J o r k  (PAT). W mieście Ko­
ściuszko. w stanie M!ssissipi odbyły się pod- 
fli&sfe uroczystości spówodu 100-Iecia założe- 

tego miasta. Ambasadę R. P. reprezento­
wał radca dr. Wł. Sokołowski, który wyglo- 

Przemówienie, wykazujące role Kościusz- 
w dziejach Ameryki i Polski. Major miasta 

Kościuszko otrzymał przy tej sposobności list 
prezydenta Rooscveita, który brzmi jak 

Następuje:
. ..Czcząc wielkich ludzi przeszłości, nie­
c k o  czcimy samych siebie, ale też podtrzy­
mujemy i przekazujemy potomności tradycje 
Wyniosłych uczuć i szlachetnych czynów. 
u*2tego z należnem uznaniem pozdrawiam o-i

bvv\ ateli i przyjaciół miasta Kościuszko, któ­
rzy wyróżniając te municypalność nazwi­
skiem niezapomnianego patrioty, utrzymali 
przez całe stulecie pamięć człowieka o wznio­
słej duszy. Zasługi Kościuszki dla sprawy 
wolność' Stanów Zjednoczonych zdobyły mu 
trwałe miejsce w naszych dziejach i w na­
szych sercach. Ufam. że natchnienie, które 
czerpiemy ze służby Kościuszki dla sprawy 
wolności, ożywi nietylko uczestników zebra­
nych dla uczczenia przy obecnej sposobności 
jego imienia, ale też wszystkich obywateli ia- 
kiegokolwiek pochodzenia, na których dziś 
opiera się istnienie Stanów Zjednoczonych".

oOo-

Wynagrodzenie za pracę w święta
dla niższych funkcjortarjuszów państwowych

. W a r s z a w a  (Teł. wł.) Wczorajsza Radu rnini- 
ró\y uchwaliła m. i. rozporządzenie o dodutkach 
l|żbowycb dla niższych lunkcjonurjuszy państwo-

wych.
. .  Ustawa z dnia 17 lutego 1922 o państwowej służ- 
c |e cywilnej w art. 101 postanawiała, że niżsi funk- 
^ a r ju s z e  państwowi, w razie konieczności pełnie- 

la służby w niedzielę lub święta, przez czas usta­
w iony dla pracy w dni powszednie, otrzymują w y ­

ch odzen ie , które ustalały specjalne przepisy, wzglę- 
zwalniani byli na jeden dzień w tygodniu, na 

ępującym po przepracowanej niedzieli lub święcie.
W związku z tem wydane było 2t stycznia t‘»2f- 

■'porządzenie Rady ministrów w tej sprawie. Stra- 
l9V ł°a°  jp<̂ nak 1,1(10 obowiązującą z dniem t lutego 

r„ t. j. z chwilą wejścia w żveie nowej ustawy 
Państwowej służbie cywilnej. Powstała więc ko­

nieczność wydania nowego rozporządzenia. Rozpo­
rządzenia. Rozporządzenie to zostało właśnie wyda­
ne. W myśl tego rozporządzenia niżsi funkcjonarjusze 
państwowi, z wyjątkiem zatrudnionych w urzędach 
zagranicznych oraz z wejątkiem zatrudnionych w 
państwowych zakładach chowu koni przy obsłudze 
koni. za pełnienie służby w niedzielę lub święta otrzy­
mywać będą dodatek służbowy w wysokości jednej 
trzydziestej miesięcznego uposażenia zasadniczego 
obliczonego wraz z dodatkiem lokalnym i zasiłkiem 
wyrównawczym. Wynagrodzenie to będzie wypłaca­
ne o tyle. o iie w tygodniu następującym po niedzieli
i święcie danv funkcjonariusz nie otrzymał zwolnie­
ni : na jeden dzień od pracy Zarządzenie to nic do 
tyczy funkcjonarju«zy zatrudnionych w urzędach za­
granicznych Co zaś do niższych funkcjonariuszy, za 
trudnionych w zakładach chowu koni. to tym rozpo­

rządzenie przyznanej dodatek, wynoszący 8 złotych 
miesięcznie, wypłacanych w gotówce lub w naturze. 
Co do wypłaty w naturze to zasady tego wypłacania 
ustali minister rolnictwa i reform rolnych.

Zarządzenie to obowiązuje wstecz, t. j. od 1 lu­
tego 1934 (M)

Min. Edward Raczyński 
ambasadorem w Londynie

WARSZAWA (teł. wl.). Dowiadujemy słe, ie  
stanowisko ambasadora polskiego w Londynte 
wakujące od czasu ustąpienia ambasadora Skir- 
munta objąć ma obecny delegat Polski przy Lidze 
Narodów min. hr. Edward Raczyński.

s z e f  s z t a b u T s to a s k ie g o
konferował z Marsz. Piłsudskim

Warszawa (PAT) Wczoraj p. Marsza­
łek Piłsudski przyjął w Belwederze szefa 
sztabu armji estońskiej gen. Reeka w obec­
ności szefa sztabu głównego gen. Gąsiorów- 
skiego.

Następnie gen. Reek zwiedził centrum* 1 
wyszkolenia piechoty w Rembertowie, gdzie 
był obecny na specjalnych ćwiczeniach poka­
zowych piechoty z udziałem czołgów. Nastę­
pnie gen. Reek zwiedził państwową wytwór­
nię uzbrojenia i 1 pułk lotniczy. YVieczoremi 
gen. Reek był podejmowany obiadem, wyda­
nym przez p. Ministra spraw wojskowych.

Kopiec Marsz. Piłsudskiego rolnie
Kraków. fPat) Prace około sypania kopca ku czci 

Marszałka Józefa Piłsudskiego prowadzone są bez przer 
wy. Obecnie buduje się podstawy kopca. Zapowiedziane 
na dzień 11 listopada br. główne uroczystości odbędą 
się w dniu 19 marca 1935 r. Równocześnie z wmurowa- 
n em aktu erekcyjnego zostaną złożone w specjalnej ur­
nie dokumenty, ilustrujące działalność Marszałka Pił­
sudskiego. dalej różne przedmioty i wykresy, przedsta­
wiające współczesną kulturę i cywilizację Polski. W 
zw ązku z odłożeniem głównych uroczystości na dzień 
19 marca, komitet miejscowy sypania kopca Marszałka 
Piłsudskiego prosi, aby nie przesyłać narazie ziemi do 
Krakowa, albowiem właściwe uroczystości sypania ziemi 
z rozmaitych miejsc historycznych i pobojowisk odbędą 
się w dniu 19 marca 1935 r.

Zwolnienie kolejarzy sowieckich
Mo s k w a (PAT.) Wedle doniesień ja­

pońskich zwolniono z braku dowodów w Man- 
dżurji 11 kolejarzy sowieckich, aresztowa­
nych w związku z zamachem na pociąg nr. 
11 na południowej odnodze kolei wschodnio- 
chińskiej. Jednocześnie zaaresztowano w Ki- 
rynie wielu Japończyków i Koreańczyków, 
którzy rzekomo zaopatrywali w broń chuu- 
chuzów. __,

Walka z katolicyzmem 
w Meksyku

M e k s y k  (PAT). Na Placu przed pała­
cem narodowym zebrał się wczoraj tłum. zło­
żony z około 1000 osób. pochodzących z kół 
katalickich. celem zaprotestowania przeciw­
ko obecnemu systemowi nauczania w szko­
łach, który to system oparty jest na zasadach 
socjalistycznych. Ponieważ zgromadzenie to 
nie było dozwolone, policja przystąpiła do roz 
praszania demonstrantów, płazując ich szabla­
mi i- używając gazów łzawiących. Dano rów­
nież na postrach jedną salwę w powietrze. 
Mimo to policj' nie udało się rozpędzić de­
monstrantów, przeciwnie tłum stawał się a- 
gresy wniejszy i począł obrzucać policje ka­
mieniami. Rany Odniosło kTku agentów poli­
cji. Również sa ranni miedzy demonstranta­
mi. Policja dokonała licznych aresztowań.

Traktat państw bałtyckich podpisany w Genewie 
tł  września br. został ratyfikowany przez prezy- 
lema Estonji

Obrońca Haupt mana oświadczy! prasie amery­
kańskiej. że oskarżone o porwanie dziecka I.indbergha 
otrzymał żądany okup na przechowanie od Izydora 
Fioch a.
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Nowy Jork, we wrześniu.
Przed mniejwięcej półtora .okiem gh śna 

była w Rumunii t. zw „afera Skody'*. Najroz­
maitsze dochodzenia sądowe i pariameniar.ie 
wykazały w całej pełni niesłychane metody. :a 
kich używają przedstawiciele przemy siu wojen­
nego. aby otrzymać tak największe zamówienia 
od rządu: była to korupcja na wieiką skale.

Jeśli „afera Skody*' obchodziła tytko Ru* 
mutije. sensacyjne rewelacje komisji śtcd:zej wy­
łonionej przez senat amerykański o działa.ojśc 
t. zw. „marcharids des canons" — „naadiarzy 
armat**, przekraczają swemi rozmia atni rumuń­
ską afere lokalną, i uchylają rąbek tajemnicy z 
działalności przemysłu wojennego w całym świś­
cie. W świetle tych rewelacyj, wynika, że naro­
dy. małe czy duże. znajdują sie w sidłach strasz­
nego pajaka, który sieaa swą oplótł cary świat, 
w sidłach „handlarzy śmierci**.

Nie wszyscy zapewne wiedzą o tern, że fa­
brykanci broni i amunicji byli... entuzjastami 
ostatmei wojny światowej. Nikt nie będzie mógł 
nigdy dokładnie ocenić sumy, stanowiącej czy­
sty zysk, jaki przypadł fabrykantom broni w la­
tach 1914—1918.

Bracia du Pont robią majątek,..
Komisja śledcza, wyłoniona przez senat ame­

rykański dla zbadania działalności przemysłu 
wojennego pzeshichała m. in. w charakterze 
świadków 4 dyrektorów jednej z największych 
fabryk broni w Ameryce: E. I. du Pont de Ne- 
mour et Cie.

W towarzystwie licznych adwokatów, eks­
pertów i sekretarzy przybyli do Waszyngtonu: 
Ireneusz Piotr Lammot (bracia) i Feliks (kuzyn 
ich) du Pont. Z obszernych zeznań ich wynika, 
że: przed 1914 r. fabryka ich miała bardzo ogra­
niczone rynki zbytu i. co zatem idzie, zyski. 
Lecz już w pierwszym roku wojny sytuacja zmie­
niła się całkowicie naskutek poważnych zamó­
wień, otrzymywanych od stron wojujących. \ 
więc: w 1914 r. wynosiły one 19 milionów dola­
rów w zlocie, w 1915 r. 319 milionów, w 1916 
r. 182 milionów, w 1917 r. 316 milionów i w 1918 
roku 410 milionów dolarów w złocie. W sum ę 
zamówienia dochodzą do 30 miliardów franków 
(ok. 10 mrd. zł!). Zyski z każdego roku pokry­
wały w zupełności koszta inwestycyjne, włożone 
w przedsiębiorstwo.

„Les marchands des canons**, handlarze ar­
mat. dysponując olbrzymiemi kapitałami, potrafią 
wywierać poważny wpływ na czynniki admini­
stracyjne i ustawodawcze swego kraju. Po wybo­
rze do komisji ustawodawczej Stanów Półnj kil­
ku swoich ludzi, wiceprezes „Electric Boat Com­
pany" M. S Joyner mógł z zadowoleniem stwier­
dzić. że komisja ustawodawcza uchwaliła budo­
wę kilku nowycli krążowników i kredyty na bu­
dowę łodzi podwodnych. „Jest to dla nas duży 
sukces. Nasi ludzie sp;sa!i sie dobrze".

Jeśli kwestia zdobycia źródeł naftowych 
„Standart Oil“ stanowiła dla niewtajemniczo­

nych główna przyczynę wojen południowo-ame­
rykańskich to życzemem „marchands des ca­
nons" było. aby wojna ta trwała jaknajdłużej. 
Z dokumentów, uzyskanych przez komisje śled­
cza w Waszyngtona wynika, że w krajach ła- 
cińskch Ameryki Płd. prowadza miedzy sobą 
poważna walkę konkurencyjna przedstawiciele 
amerykańskiego przemysłu wojennego z angiel­
skimi. Udowodniono równeż. że przedstawcie! 
„Curfiss Wrigtb et M Webster" prowadził rów- 
nlcześnie układy w sprawie dostawy broni i z 
Boliwia i z Paragwajem, przyczem jedna i druga 
strona, kupulac materiał wojenny w powyższe' 
firmie, sadziła, że iest iei wyłącznym odbiorcą. 
W grudniu 1933 r. gdy wojna o Grand Chaco, 
kończyła sję. wysłał jeden z agentów firmy 
„Ctirtiśs Wrigłh" nasiepu.iocy wymowny list: 
„Kroki nieprzyjacielskie między Boliwia a Para- 
gwoiem kończą sie. Tern samem kończą sie nasze 
interesy. Trzeba przyznać, że nas zawód iest 
zawodem Diek:e’nym. ponieważ zmuszeni jesteś­
my życzyć sobie, aby woiny trwały, byśmy mo­
gli zdobywać p'en:ędzy. Mamy jednak tę pocie­
chę. że jeśli my tego nie uczynimy, to uczynią 
to inni...**

Każdy środek jest dobry...
Przed 3 laty — jak głoszą materiały Komi­

sji — odbył książę Wabi podróż do Ameryki Po­
łudniowej celem — jak mówiono oficjalnie — za- 
cieśn enia węzłów rmędzy Ameryka Pldn. i An­
glią. W podróży swej zapoznał się ks. Waiji z 
komendantem Arturo Merino, podsekretarzem lot­
nictwa chilijskiego, będącym jednocześnie sze­
fem wojsk lądowych r. powietrznych Chili. Ks 
Walii zaprosił kmdta Merino na wiosnę do An­
glii. Ponieważ amerykańscy fabrykanci bron? 
obawiali się by Chile nie zaopatrywało się w 
dalszym ciągu w broń Angiji, wszczęli nastę­
pująca kontrakcje: należało kmdta Merino prze­
konać. że powinien narp erw jechać do Stanów 
Zjednoczonych, a potem do Londynu. Gdv będze 
w Nowym Jorku, należy go zaprosić na manewry 
amerykańskich wo’sk, pokazać samoloty urzą­
dzenia portów lotniczych itd. i ewen. przedsta­
wić nawet prezydentowi Hoover‘owi. Tak sie też 
stało. Jaki był wynik? Od roku 1926 lotnictwo 
chi! jsk:e otrzymywało dostawy z Angiji. a od 
(ej podróży do Nowego Jorku w 90 procentach 
z Ameryki

leprawdopodofena hisiorja z królem 
angielskim i Falską

W związku z dochodzeniami senackiej ko­
misji śledczej, pisze „New York Times": „Krzyk 
zdumienia rozległ się po sali posiedzeń, w chwili 
gdy nazwisko króla angielskiego zostało wymie­
nione w związku z dostawami materiału wojen­
nego dla Polski.. Nazwisko króla angielskiego zo­
stało wymienione przy rozpatrywaniu dz nłalno- 
ści: „Driggs Ordance and Engineering Compa­
ny" of New York.

W ostaimch latach towarzystwo powinęło 
wielka propagandę, aby móc sprzedawać broń 
w Polsce W roku 1932 toczyły się już nawet 
rokowania w sprawie sprzedaży pewnej ilości 
armat przeciwlotniczych. Dnia 20 stycznia 1932 
roku przedstawiciel „Driggs Company" w War­
szawie w telegramie do swego dyrektora w No­
wym Jorku wspomina, że król Jerzy interwenio­
wał rzekoma osobiście u ambasadora polskiego 
na korzyść dostawców angielskich, a w szcze­
gólności firmy .,Vickers Armstrong". Treść tego 
telegramu będącego w posiadaniu senatora Po­
no* a. członka komisu śledczej, brzmi:

. Kró’ Arglji wezwał ambasadora polskiego 
w Londyme i interweniował na korzyść dostaw­
ców angielskich, chcących sprzedać Polsce no­
we 75 mm. armaty na samochodach. Stop’ Ge­
nerał polski specjalista spraw artyleryjskich 
opierał srę strasznej presii Stop. Brońmy na­
szych trudnych pozycyj Stop Powinniśese s:e 
spieszyć w sprawie sprowadzenie oficia’nei ko­
misji polsk’ei do Ameryki. Stop.".

Depesza ta wywarła duże poruszenie. Pu­

blikowanie jej było wymlccm konkurencji rr.ieĵ  
amerykańskim „Driggs Company" a angielskie 
„Vickers Armstrong". Obecny na posiedzenii 
przedstawiciel firmy „Dr ggsoświ adczył ,  f  
metody. jak'ch używa „Vicker...** są brudi e. # 
arystokraci angielscy nie wahają się w Ankar# 
używać kobiet wpływowych lecz r. złel reparacji 
aby zyskać zamówienia u rządu 'ttreckiego dli 
firmy „Yickers Armstrong**.

Jak wiadomo rząd brytyjski zaprzeczył Vv 
tegCrycznie wersji o interwencji króla Jeizego

Kio zbroił hfcoweów?
Pułk. Wiljam Tayior. będący na służbie to­

warzystwa „Du Pont des Nemours" i „Impcrf  
Chemical Inaustries" msze w sv vch ,;st ich. ż{ 
bron amerykańska, karabiny maszynowe i rewo| 
wery systemu „Thomson" odegrały poważna r°* 
!e w sukcesach h tierowców. Broń tę sprowadza­
no droga kontrabandy przez Belgię i 'lolancliś- 
Kontrabanda ta wzrosła (czerwiec 19.ł2) ,v „ostał 
nich mies acach" niesłychane. W lutym 1933 i- 
towarzystwo „Du Pont da Nemours* zawarto 1 
niej. Jungo Geira kontrakt na dostawę broni dli 
rządu niemieckiego

— A czy pan wie — pyta senator Clar* 
przedstawiciela „Du Pont des Nemours" — ŹL 
Jungo Geira. którego prawdziwe nazwisk® 
brzmi: Feliks Brenner. >est szpiegiem międzyj 
narodowym?

— Wiem o tern. ,
' — A czy pan wie także, że iezcze prze®
przystąpieniem Stanów Zjednoczonych do wojny 
światowej. Geira pracował pod rozkazami v. Pa* 
pena. bedacego wówczas attache wojskowym * 
Nowym Jorku?

— Wiem rówrreź.
Mono to Geira nabył zadaną ilość broni...
Dojście do władzy — iak głoszą materia  ̂

komisji — zawdzięcza Hitler finansowemu popal' 
ciu fabryk „Skody" kontrolowanych przez za­
kłady francuske ..Schne dra" Powodzenie Hu' 
’era wykorzystują te zak’adv w ten sposób, żf 
rozsiewają we Francji obawę przed bliską wol' 
na, by otrzymać nowe zamówienia.

?ia co służą poivczk? „zfjoiowe“ ?
T. zw. „pożyczka zbożowa" w wysokości 1̂  

miljonów dolarów, zaciągnięta przez Chiny, przfu 
znaczona rzekomo na dożywienie ludności, do* 
tkniętej klęska głoodwą_ by’a użyta prawie cal' 
kowicie na zakup broni u fabrykantów arnery' 
kańskich 1 ten „szczegół" ujawniła komisja s®' 
naćka w swoich dochodzeniach.

Czyż trzeba uzasadniać, że zlikwidowani* 
wszystkich prywatnych wytwórni broni jest kĄ” 
niecznością, o ile chcemy uchronić sie od wól' 
ny?...

H. Milestone.

Msza o północy 
na kongresie eucharystycznym

B u e n o s  A i r e s  (PAT). W ramach 
zjazdu eucharystycznego na wielkim placu 
przed pałacem rządu i katedrą odprawiona 
została o północy uroczysta msza św., której 
wysłuchały olbrzymie tłumy ludności. W 
czasie mszy wezwano wiernych do modlitwy 
zapanowanie zgody między narodami. Po 
mszy św odbyło się rozdanie komunii św„ 
które przeciągnęło się przez całą noc.

Tragiczna śmierć dwuch lotników
L u b l i n  (PAT.) Na lotnisku Skoki w Puławach 

spadł w czasie ćwiczeń samolot, pilotowany przez 
por Obuehowskiego, w towarzystwie obserwatora, 
por. Gicaio Por. Obuchowski zginaj na miejscu, por 
Ofcalo zm arł po przewiezieniu do szpitala. Aparat 
zrwfaf strzaskany. Przyczyna katastrofy niewyjaś-

Król Piotr już w Jugosławji
B i a ł o g r ó d  (PAT.) Wczoraj o godz 8,30 wfc' 

czorem przybył na stację graniczną Jesenica pociąć 
wiozący króla Piotra II i królowę Marję jugosj0' 
wiańską. fśróla powitali członkowie rządu. Po krótki1’’ 
postoju pociąg wyruszył w dalszą drogę do LubijnPv'

Potworna trncicielka 
skazana na śmierć

P a r y ż  (PAT). Proces Vio1etty Noziei*; 
która otruła własnego ojca i usiłowała otrtj* 
matkę, aby zagarnąć po nich majątek, żako1' 
czyi s?e wczoraj wyrokiem śmierci. Sad prz ’̂ 
sięgłycli nie znalazł żadnych okoliczności 
godzących. Proces odsłonił deprawacje PN 
wrei grupy młodzieży uniwersyteckiej. ktor* 
wciągnęła oskarżona do nierządu, aby czcf 
pać z tego zyski materialne.
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SMUTNY LOS NASZEGO NAUCZYCIELSTWA
N a sza  ro z m o w a  z p r e z e s e m  Z. N. I*. p . M ich a łem  K o p e e ie m

Sprawy szkolnictwa, jak i położenie nauczy-pensją.
cielstwa niejednokrotnie były przez nas porusza­
ne. Konstatowaliśmy, że jest źle, że nauczyciel­
stwo jest spychane na szary kon ec, że położenie 
jego jest opłakane, a środki materialne zreduko­
wane do minimum. Twierdzenie, że nauczycie, 
szkół powszechnych zarabia przeciętnie 130-— 160 
zł, czyli mniej od pierwszego lepszego woźnego 
hib policjanta, stało sie iuż pewnikiem. Społe­
czeństwo patrzy na to wszystko z przerażeniem 
i komentuje gubiąc się w powodzi argumentacji. 
Państwo narzeka, że zamałó izb szkolnych ma­
my w Polsce na pomieszczenie dotychczasowych 
uczniów i wyciąga rękę do niego po pieniądze. 
Mieszkańcy natomiast miast i wsi z rozpaczą 
stwierdzają, iż z tegoż powodu coraz wiecej dzie­
ci dojrzałych do pó'ścia do szkoły musi siedzieć 
bezczynnie w domu.

700 tys. dzieci pozostaje bez nauki elemen­
tarnej.

Cyfra zastraszająca! Dookoła niej z tych 
wszystkich państwowo - społecznych kłopotów 
wyrasta okropne nieporozumienie: dola nauczy­
ciela. tego szarego najbardziej twórczo pracu­
jącego człowieka domaga s:ę stanowczej popra­
wy. I na tern miejscu musimy otwarcie podkre­
ślić jedno: nauczyciel polski iest najbardziej peł­
nowartościowym obywatelem, który przez wiele 
lat składał na ołtarzu ojczyzny wiele. Obcinano 
mu kilkakrotnie pensję bez słowa sprzeciwu z 
jego strony Nie buntował się. nie groził straj­
kami. nie urządzał burzliwych demonstracyj. nie 
uchwalał antypaństwowych rezohrcyj jak to czy­
nił .jego kolega francuski

On dziś domaga się jednego: pozostawienia 
go w spokoju i odciążenia w pracy. Bo warunki 
pracy nauczycielskie! są ogromnie utrudmane 
przez wszelkiego rodzaju biurokratyczne zarzą­
dzenia. Mów: tiarn o tern wyraźnie prezes Po­
znańskiego Okręgu Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego p. Michał Koneć.

— Zadaniem szkoły jest wychowanie i nau­
czanie młodz'eży szkolnej. Wszelka nadmierna 
praca papierowa tiie przyczynia s'e do realizo­
wania zadań szkoły. Niestety nauczycielstwo u- 
skarża sie obeeme na jej nadmiar Jedne bowiem 
okólniki, ścigają drugie. Kancelarie szkół zamie­
niała sie powoli w jakieś biura statystyczne, w 
których wykonywa sie wykresy, sprawozdania i 
ciągle rysuje sie i wypełnia nowe rubryki. Nie­
wątpliwie są to nieuniknione i — >ak sadzimy — 
cliW’ ło\ve następstwa realizacji reformy szkolnej. 
Zresztą daje się już odczuć pewne odciążenie 
nauczyc:e!stwa od tej nadmiernej pisaniny cho­
ciażby przez zmeseme rozporządzenia o pisem- 
nem przygotowywaniu elaboratów na każda lek­
cję. Mimo tej jednak ulgi, nauczycielstwo ;est 
przeciążone nadmiarem pracy szkolne!, wobec 
przepełnieni sal • braku pomocy naukowych

Powszechni iest wiadomem. że w 90% pra­
ce społeczną w różnych organizacjach prowadza 
nauczyc;ele. Przeróżni referenci wychowania spo 
łecznego kierownicy świetlic i wykładowcy kur­
sów wieczorowych ' t. d. to nauczyciele. Nie­
jednokrotnie nie z własnei woli ida oni do tej 
pracy Wykonywuja ja bardzo często kosztem 
swych obowiązków szkolnych Nauczycielstwo 
zdaje sob:e sprawę z tego. że warunki takie sa 
anormalne że ich działa'ność w pracy oświato­
wo - społeczne) musi być wreszcie unormowana

P. prezes Kopeć indagowany przez nas w te! 
sprawie odpowiedział:

— Unormowania oracv społeczno - oświato­
we) nauczycielstwo wprost s;e domaga. Praca 
oświatowo - wychowawcza ma swoia wartość 
jedynie tylko wtedy, gdy prowadzona Iest Ideowo 
z dobrej woU. Prowadzona z nakazu czy w oba­
wie o suchy kawałek chieba nie przyniesie nig­
dy właściwych rezultatów.

N'e na tern iednak zamyka s<e rejestr bolą­
czek nauczycieli. N:ejednokrotnie poruszaliśmy 
beznadziejna sytuację t. zw. praktykantów nau­
czycielskich. Przez stworzenie instytucji prakty­
kantów w szkołach państwo pragn:e mieć wy­
kładowców bezpłatnych, aby nie obarczać bud­
żetu nowemi etatami. Dobre to iest na krótka 
metę. na przetrzymanie najgorszych czasów a ja 
longne może okazać sie zgubne, wytworzą się 
bowiem kadry niezadowolonych sił. czekających 
napróżno na miejsce nł

Na sprawę praktykantów świat nauczycielski 
patrzy również bardzo sceptycznie i z obawą. 
Rozmówca nasz w następujących słowach oma­
wia te sprawę:

— Spowodu olbrzymiego przyrostu dzieci 
w wieku szkolnym i równoczesnego braku fun­
duszów na powiększenie etatów nauczycielskich, 
wprowadziły władze szkolne t. zw. praktykę dla 
absolwentów zakładów kształcena nauczycieli. 
Jest ona dwuletnia i bezpłatna. W czasie pracy 
nauczycielskiej praktykant ma nadzieję otrzyma­
nia posady tymczasowego nauczyciela z płacą 
XI grupy. t. j. 130 zł miesięcznie. Mający studja 
uniwersyteckie spodziewa się. otrzymać 160 zł 
miesięcznie. Skromne te nadzieje niestety prze­
ważnie bywają niezrealizowane i praktykanci 
po dwu. a czasem trzech latach bezpłatnej pracy 
w zawodzie nauczycielskim doznają zazwyczaj— 
zawodu i szukają sobie posady gdzieindziej. Na 
ich miejsce przychodzą inni...

Nauczycielstwo naszego okręgu, pragnąc 
przyjść z pomocą pracującym praktykantom — 
mówi dalej p. Kopeć — z inicjatywy p. kura­
tora dra M. Pollaka opodatkowuje sie dobrowol­
nie i dotychczas przez 18 miesięcy złożyło po­
ważna kwotę 179.446 zł. Z funduszu tego wy­
płacono miesięcznie zasiłki około 300 praktykan­
tom.

Nie rozwiązuje to jednak sprawy należy­
tej pomocy.

Nauczycielstwo, jak widzimy — rozumie do­
skonale beznadziejność sytuacji praktykantów. 
Ze swych głodowych pensyj ofiarowuje po bra­
tersku grosze na ratowan:e jeszcze biedniejszych. 
A iak powiedzieliśmy już warunki materialne 
nauczyciela szkoły powszechnej sa — wobec rea 
lizacji nowej ustawy uposażeniowej — fatalne.

— Przedewszystkiem realizacja nowej usta­
wy uposażeniowej — mówi p. prezes Kopeć — 
wywołuie rozgoryczeni wśród nauczyc!e!stwa 
Wprowadzona w żvc’e niesoodziewaitie zdegra­
dowała ogół nauczyciel! o jedna kategorie płac. 
Nierzadkie sa wypadki, że nauczyciel po 23 la­
tach swei pracy zawodowej został wcd’ug nowej

ustawy zaszeregowany do IX kategorii płac, co 
jest równoznaczne z zepchnięciem go z dotych­
czasowej pozycji społecznej i materialnej.

Ponieważ zaś ogół nauczycielstwa, to ludz:e 
młodzi, niemający jeszcze 15 lat służby, przeto 
znaczna jego większość została niespodziewanie 
i niezaslużeme zdegradowana z łX-go do X-go 
stopnia służbowego z płaca mies:ęczna 160 zł. — 
Nic więc dziwnego, że ogół nauczycielstwa czuje 
się z tego powodu pokrzywdzony nietylko ma­
terialnie ale co gorsza także I moralnie oraz, że 
na swych zgromadzeniach dale wyraz rozgory­
czeniu. domagając s:e przywróceni poprzednio 
posiadanych grup uposażeniowych i awansów 
zgodnych z ilością lat służby.

Sytuacja zatem ogółu nauczycielstwa nie jest 
godna zadrości. Jednakże organizacje zawodo­
we nie ustaja w kołataniu o poprawę jej u sfer 
miarodajnych. W działalności tej również i Zwią­
zek Nauczycielski nie pozostaie na końcu.

Organizacja nasza — stwierdza prez.es Kopeć
wyzyskuje wszelkie dostępne jei środki dzia- 

tama dla uzyskania poprawy doli nauczycielstwa 
i szkolnictwa. Ostatnio odbył s:e szereg konSeren 
cyi. na których prezydium Związku przedstawiło 
czynnikom decydującym postulaty nauezycieJ- 
stwa. Prezydium Związku uzyskało nawet w 
sprawach szkolnictwa posłuchanie u Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Mamy nadzieje że postulaty nasze zostaną 
potraktowane w nowym budżecie państwa przy­
chylnie i rozwijającej sie szkołę polskiej zostanie 
zagwarantowany dalszy spokojny rozwój.

rakiem jest położenie nauczyciela szkoły po­
wszechnej. Jego obraz mógł wyjść niezupełny, 
zniekształcony, ale faktem iest jedno — temu nau­
czycielowi dz:eje się krzywda, o której mówi się 
mało i mówi tylko w razie konieczności A w 
czasopismach nauczycielskich. wydawanych 
przez organizacje zawodowe są pasjonujące ar­
tykuły o nowych metodach nauczania, rozwa­
żania pedagogiczne i psychologiczne, z każdej 
strony odczuwamy ogromna miłość do swego za­
wodu i dzieci.

W ciężkiej walce o byt nauczyciel nie zapo­
mina o swem powo’an:u. myśli o dziecku odda- 
rtein pod jego opieke. dlatego tembardziej na
krzywdę tę nie zasługuje.

W. Z.
-oOo—

Z CAŁEJ POLSKI
Obrazy i księgozbiory śp. hr. Jakuba 

Potockiego.
W związku z podjęterni staraniami o przy 

wiezienie do Polski bezcennych obrazów i 
księgozbiorów śp. hi. Jakóba Potockiego, któ 
re znajdują się we Francji, wykonawcy testa­
mentu zwrócili się do notariusza w Paryżu o 
zabezpieczenie pozostawionego majątku. W 
paryskim pałacyku Zmarłego sporządzono do 
kładny inwentarz znajdujących się tam przed­
miotów.

Rosenberg tłomaczy się.
Znany z zarzutów w sprawie nadużyć w 

majątku śp. Jakóba lir. Potockiego adwokat 
A Rosenberg, przebywający ętale w Paryżu. 
ogłosT w organie rosyjskiej emigracji „Pośle- 
dr.ija Nowosti“ list do redakcji, w którym pi­
sze:

„Będąc związany z hr. Potockim 20-letnia 
orzviaźnia. zajmowałem się rzeczywiście w 
ciągu dwóch iat niektóremi jego sprawami 
osob:stemi w Paryżu. Za ten okres znajdują 
sie w mojem reku pokwitowania Zmarłego, w 
których stwierdzono, że przedstawiłem mu 
odpowiednie rachunki ze wszystkich tvch 
spraw i że rachunki te zostały przezeń w ca­
łości zat\v:erdzone. z wydaniem mi pełnego 
.decharge44. za iego własnym podpisem.

Zupełnie niepojęte sa dla mnie przyczyny 
zaaresztowania barona Nolkena. gdyż nie zaj­
mował sie on nigdy żadnemi sprawami hr. Po­
tockiego44. , , . ..

Niewątpliwie, dalsze śledztwo pozwoli
ściśle ustalić, ile iest prawdy w słowach adw 
Rosenberga i kto iest winien milionowych nar

“ ScSźhvC\  g^ow ćnżyć. o których głośno dziś w całe? Polsce

Nowe wozy do usuwania śmieci
Warszawie rozpoczęto Iuż przygoto­

wania do nowoczesnego usuwania śmieci z 
domów.

Dyrekcja zakładu czyszczenia miast roz­
pisała iuż konkurs na budowę nowych wozów 
motorowych dla wywózki śmieci. Wozy te 
będą się składać z ciagówki. czyli traktora i 
przyczepki hermetycznie zamykanej o pojem 
ncści 1320 hl.

Do przyszłorocznego budżetu wstawiono 
już odpowiedni kredyt na zakup trzech takich 
wozów i 4000 hermetycznych kubłów, które 
będą ustawiane na podwórzach warszawskich

Egzotyczni goście w Worochcie.
W leśniczówce w Zawojeli w Worochcie 

bawił egzotyczny gość. mimster pełnomocny 
Egiptu, p. Hassan Nechad Pasza w towarzy­
stwie kilku Niemców i służącego Persa Alcgo.

Z ludnością huculska stykali się obaj po­
łudniowcy (i pan i sługa) bardzo chętnie, na­
wet fotografowali sie w towarzystwie nięk- 
n ch Parasek kilkakrotne, „płacąc Hucułkom 
za zrobienie ..przvjemnei minv44 po 1 zł.

Na hucułach przyzwyczajonych zresztą 
do różn. ekstrawaeancyj letników szczegól­
ne wrażenie robił Pers A!i. który ubrany w 
przesadna, suto szamerowana liberię, przy­
ćmiewał swego oana odzianego w zwyczajny 
garnitur europejski.

Z powodu choroby króla Egiptu i koniecz­
ności wyiazdu do Kairu p. minister zmuszony 
by* swój pobyt w Worochcie skrócić, zapo­
wiedział iednnk -->-nr*-»n:e
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Tajemnico grobowa
2« Powieść sensacyfno

Giełdy
Ceduła giełdy zbożowej 

w Poznaniu
Żyto 17.50 17,75

usposobienie wyczekujące.
Pszenica 1 7 , - 17,50

usposobienie słabe.
Jęczmień browarowy 21,— 21 50

usposobienie so«koinj
Jęczmień 710—725 g/L 19,50 2 0 , -
Jęczmień 680—690 g/L 18,— 18,50

usposobienie spokoin*
Owies 16,75 17,25

usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 1 gat. 0—55% wł w. 22.75 24.25
Mąka żytnia 1 gat. 0—65 proc wł w. 21,25 22.75
Mąka żytnia 11 gat. 55—7 Oproc wł. w. 16 75 1825
Maka żytnia poślednia ponad 70% wł. w 14.75 16.25
Maka żytnia razowa 0—95 proc wt w 18.75 20.25

Usposobienie spokojne
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 31,50 34.50
Mąka pszenna gat IB 0-45% wł. w. 29,50 3 0 ,-
Mąka pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 28.50 2 9 ,-
Mąka spzenna gat. ID 0-60% wł. w. 27,50 2 8 .-
Mąka pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 26,50 2 7 ,-
Mąka pszenna gat. IIA 20-55% wł. w. 25.50 2 6 ,-
Mąka pszenna gat. IIB 20-65 wł. w. 25,— 25.50
Mąka pszenna gat. IID 45—65% wł. w. 22,50 23,00
Mąka pszenna gat IIF 55-65% wł. w. 19,— 19,50
Mąka pszenna gat. III A 65-70% wł w. 1 7 , - 17,50
Mąka pszenna gat IIIB 70-75% wł. w. 1 4 . - 14.5f

usposobienie spokoine.
Otręby żyrnie przemiału standart. 11.— 11 75
Otręby psz. grube przem. stand. 11,25 11,75
Otręby psz średn. p w m . stand 10 50 11.—
Otręby jęczmienne 1 2 .- 13,50
Siemię lniane 4s.00 46.00
Gorczyca 5 1 . - 55,—
Wyka lutowa 2b,00 28,00
Groch Viktorifc 41 00 45.00
Groch Fotgera 32.00 35.0(
Ziemniaki jadalne 2,20 2,70
Ziemniaki fabryczne za kilo %, 15 %
Słoma pszenna luzem 2,50 2,70
Słoma pszenna prasowaną 3 10 3.31
Słoma żytnia luzem 3— 3.25
3łoma żytnia prasowana 3.50 3.7*
Słoma owsiana luzem 325 3.5(
Słoma owsiana prasowana 375 4 -
Słoma jęczmienna luzem 2.20 2.7C
Słoma jęczmienna prasowana 3.10 3.3(
Siano zwykłe luzem 7.50 8.00
Siano zwykłe prasowane 8.00 8,50
Siano nad noteckie luzem 8,50 9,Ot)
Siano nadnoteckie prasowane 9,00 9,50
Makuch lniany w taflach 17,50 18,00

rzepakowy w taflach 14,00 14,50
słonecznikowy w tafL 42/43% 18,00 18,50

śrut Soja 21,00 21,50
Mak niebieski 40.00 45,00

Ogólne usposobienie: wyczekujące.
Uwagi: Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 142,5 t., pszenicy 165 t„ jęczmienia 556,5 t., owsa 
45 t., mąki żytniej 25,6 t., mąki pszennej 7,5 ł., otrąb 
i f t u  ich 125 t., otrąb pszennych 32,5 t., otrąb jęczmien­
nych 15 t.. gorczycy 15 t„ grochu Wiktorja 45 t.. 
rzepaku 15 t., wyki 10 t„ maku niebieskiego 15 t., 
ziemniaków sadzonek 15 t., ziemniaków jadalnych 
390 t„ ziemniaków fabrycznych 1670 ton.

Uwaga! Jęczmień browarowy najprzedniejszej 
jakości ponad nótowanie.

Poznań, dnia 13 października 1934 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
Nieoficjalne notowania na przedgieldzlu.
W a r s z a w a .  13. bm. godz. 13,15 (tel. wł.). 

Dolar 5.21 i pól, Bank Polski płacił 5.22; marka 
niemiecka 193.00.

Dewizy: Berlin 212.96, Holandja 358,75, Lon­
dyn 25.88, Paryż 34.89 i pół; Szwajcaria 172.55.

Dola rowka 53.75. Akcje Banku Polskiego 
95.50. « •

Warszawa, 12 10. 34 Dewizy: Belgia 123,60 123,91 
123,29; Gdańsk 172.75 173.08 17232: Holandia 35875 
359.65 357,85: Kopenhaga 115,10 115 70 114.50: Londyn 
25,78 25,91 25,65: Nowy Jork kabe>! 5,233/8 5,263'S 
5.20.3/8: Paryż 34,89'A 34.98 34 81; Praga 22,10 22,15 
22,05; Sztokholm 13290 133,55 13225: Szwajcaria
17,55 172.93 172.12; Berlin 213,20 214 20 212.20 — Ten­
dencja niejednolita.

Akcie: Bank Polski 95,75 Starachowice 14.00 13,95 
W. T. F. Cukru 27.00 Lilpop 10.15 10,30 Ostrowieckie 
seria B 21,00. — Tendencja przeważnie słabsza 
Stanisław Zgaltiskl.

Radfo
Wtorek. d>!a 16 października 1931.

Poznań 6,45 Audycja poranna; 7,50 Koncert 
reklamowy; 11.57 Sygnał czasu — hejnał z wieży 
Mar!.: 12.0.3 Wiadom meteoroi.: 12,05 Codzienny 
przegląd orasy polskiej: 12.10 „Dzieci w muzyce"

Nieznajomy wyszedł przez bulwar i  do­
szedł do stacji dorożek na placu bateau 
d‘Eau, dzisiaj placu Rzecypospolitej.

Wziął dorożkę i  kazał się zawieźć do 
miejsca, w którem ulica Grammont wycho­
dzi na bulwar włoski.

Tam wysiadł z powozu i udał się pieszo 
ulicą aż do hotelu ,,Niderlandzkiego".

—- Proszę mi wskazać numer siedemna­
sty... —  rzekł do jednego ze służących.

Służący dał odpowiedź, wskazując skrzy 
dło zabudowania.

—  Tutaj proszę pana... Schody B... na 
drugiem piętrze.

Fałszywy ksiądz udał się ku wskaza­
nym schodom, wszedł na nie i  stanął na dru­
giem piętrze, przed drzwiami na których w i­
dniał Nr. 17.

Ze pukał.
Wewnątrz daty się słyszeć kroki.
Drzwi otwarły się do połowy.
W uchylonych drzwiach ukazał się czło­

wiek, mogący mieć lat pięćdziesiąt, lub pięć­
dziesiąt pięć, chociaż wyglądał daleko sta- 
szej.

Człowiek ten miał włosy kręcone, juk 
śnieg białe.

Nosił całą br;3ę, tak samo białą jak ■wło­
sy i  obciętą w wachlarz.

Ujrzawszy księdza cofnął się o krok w 
tył, twarz jego wyrażała zdzimenie, a nawet 
niepokój.

—  Czy się pan nie myli? —  rzekł. i
Ksiądz, kłaniając się odpowiedział;
— Nie zdaje mi się, gdyż szukam pana 

Juljusza Thermis.
Usłyszawszy ten głos, starzec wydał ra­

dosny wykrzyk, a twarz jego się zmieniła.
V crr' r! —  zawołał, wyciągając obie 

ręce do nowo-przybyłego.
Ten ostatni szybko przyłożył palec do 

ust i zamknął drzwi za sobą.
—  Niebaczny! —  rzeki. —  Nazwisko Ver- 

dier tak samo nie powinno być wymawiane, 
jak i  nazwisko Piotra Lartigucs, twoje!

—  To prawda, lecz cóż chcesz? Radość 
z ujrzenia cię po pięciolelniem rozłączeniu 
cazała mi zapomnieć o ostrożności. Wcalcm 
się niespodziewal twoich odwiedzin.

—  Więc nie wiesz o niczem? —  zapytał 
Verdier po cichu.

—  O niczcm —  rzekł Piotr Lartigues nie­
spokojnie. —  Czy zaszło coś niezwykłego.?

—  Można tu mówić bez obawy, aby kto 
nie usłyszał?

(W arszawa): 12 45 Pogawędka d!a d /e c i młod­
szych pt. „Jaś na grzybach" (Warszaw t); 13.00 
Dziennik południowy: 13.05 Koncert (Kraków); 
15,30 Wiadom o eksporcie polskim (W arszawa); 
15,35 Przegląd giełd i cen targ.; 15.45 Godzina mu­
zyki lekkiej w wvk. ork. iazzowe: (W arszawa); 
164- -krzynka P. K O : 17,00 Recital fortep Bo- 
les' Woytowicza (W arszawa): 17,25 Skrzynka 
iCi' va prof Stan. Słoński (W arszawa); 17.35 
Pieśni Moniuszki. Galla i Niewiadomskiego w wyk. 
p Władysława Niewiadomskiego (tenor); 17,50 
Skrzynka pocztowo techniczna (W arszaw a); 18,00 
Pogad. roln. pt. „Zimowe żywienie bydła": 18 10 
Życie kultur, art. i społeczne Poznania: 18.15 Kon 
cert ork 57 pp.: 18.45 Felieton lit. pt ..Chłopi w 
pochodzie na Parnas" (W arszawa); 19.00 Koncert 
chóru Juranda (W arszawa); 19,20 Pogadanka aktu­
alna; 19.30 Utwory skrzypcowe w wyk. Ireny Du- 
biskiei (płyty) (W arszawa): 19,50 Wiadomości, spor 
towe (W arszawa): 19.55 Wiadomości sportowe Po 
znania: 20.00 „Baron Cygański" — operetka w 3 
aktach Jana Straussa (Warszawa) Przerwa I. — 
Dziennik wieczorny i „Jak pracujemy w Polsce": 
Przerwa II. — Koncert reklamowy: 22 30 Muzyka 
z płyt: 22.45 Pogad Pt. „Humor angielski"; 23,00 
Wiadom. meteorol dla kom. lotniczej; 23,06 Mu­
zyka lekka (W arszawa).

I
— Można... Ja  zajmuję całe mieszkanie, v 
— Przejdźmy do pokoju sypialnego. Jest oir 
oddzielny a mury są grube.
Lartigues zaprowadził gościa do wspom­

nianego pokoju i zamknął drzwi za sobą.
Tutaj mrzesz mówić swobodnie —* 

rzekł. - Ponieważ mnie zapytywałeś, czym
mc me wiedział, zatem nie wszystko idzie 
jak należy.

Prawda. Powód moich odwiedzin jest 
ważny. J

— Wytlómacz się prędko.
;— Chodziłeś wczoraj do grobowca Ku- 

ra wiewów?
— Codziłem. t
— O której? ■ -
— O wpół do piątej... krótko przed za­

mknięciem cmentarza.
— Wchodził so środka?
-  Me- < 1
— Dlaczego?
— Bom nie mógł drzwi otworzyć. Mój 

klucz nie chciał się obracać. Myślałem, żeś 
kazał zmienić zamek, stosownie do wydanych 
rozkazów. Dla tego też czekałem na wyja­
śnienie.

— Czy nie spostrzegłeś nic niezwykłe­
go wokoło pomnika grobowego?

— Zupełnie nic. Czas był zimny. Noc 
zapadała. Cmentarz przedstawiał obszerną sa­
motnię.

Yerdier mówił dalej:
— Czyś nie odebrał w nocy lub' dziś z 

rana odwiedzin wysłańca z Londynu?
— N1I.I u mnie nie był — odopwiedział 

Lartigues. — Ale czy wiesz, że ty mnie za­
czynasz nabawiać przestrachu swoją tajem­
niczą miną i szególnemi pytaniami. Cóż sięi 
stało. Mów otwarcie.

— Stało się to — rzekł nowo-przybyłyi 
zniżonym głosem — stało się to, że ktoś od­
krył miejsce w którem ,-kladaliśmy naszą ko- > 
respondencjęi i że wskutek tego ten ktoś jest 
dzisiaj panem naszej tajemnicy... przynaj­
mniej tej, która się odnosi do sprawy lon­
dyńskiej.

— Czyżby to był kto z policji? — sze­
pnął Lartigues ze zniarszczonemi brwiami.

— Nie, uspokój się. Gdyby się policja 
nami zajmowała, tobym ci poradził, abyś na­
tychmiast zmykał. Ten co posiada naszą ta­
jemnicę, jest zręcznym i zuchwałym łotrem.
Aby pochwyci: sto tysięcy franków \ papiery, 
które ci chciałem przesłać, nie cofnął się 
przed morderstwem.

— Przed morderstwem! — powtórzył sta­
rzec przestraszony.

— Tak jest. Bez wahania się zabił ko­
bietę, której poruczonem było przynieść noty, 
jakie złożyłem na cmentarzu.

Lartigues zadrżał na calem ciele.
—- Zabił Jenny Stall! — zawołał.
— Zabił ją w grobowcu Kurawiewów. 

Widziałem jej trupa w chwili, gdy policja 
wysadzała dr.. .vi bronzowe i komisarz poócji 
wchodził dla sprawdzenia faktu i rozpoczę­
cia śledztwa. y  \ ■

Mieszkaniec hotelu iNderlandzkiego zło­
żył ręce i wzniósł oczy do sufitu z bolesnym < 
wyrazem.

Yerdier mówił dalej;
—  Dziś ro .o zbrodnię odkryli robotnicy; 

kamieniarscy, ^
— Jakim sposobem? ł , T 

(Clae dalszy nastaplL
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Kronika miejscowa
Kalendarz rzym.-kaŁ

Niedziela Kaliksta i--. \1. 
Poniedziałek Teresy p.

Kalendarz słowiański
Niedziela Dierżymira 
Poniedziałek D.ugosława 
Słońce wschód: 5.57 

Zachód: 16.48 
Księżyc wschód: 13.24 

Zachód: 20.31

Dyżur w niedzielę pełni dr. Wojtkiewicz 
ul. Sienkiewicza — teł. 83 — Apteka pod „A- 
niołem1* — Rynek — teł. 7.

Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek peł 
ni dr. Karpowicz — ul. Koszarowa 30 — teł. 286 
— Apteka pod „Aniołem11 — Rynek — teł. 7.

Dyżur nocny z poniedziałku na wtorek peł 
ni. dr. Wojtkiewicz — u!. Senkiewioza — teł. 
83 — Apteka pod „Aniołem11 Rynek — teł. 7.

KINO APOLLO: „Kuszenie szatana1*.
KINO CORSO: „Buntown'k“.

RUCH LUDNOŚCI.
Urodzenia — syna: murarz Stanisław Mać­

kowiak; córki: górnik Władysław Fcret z Odo­
lanowa: śluby: szofer mechanik Antoni Białec 
ki z Marją Wołowicz, oboje z Ostrowa, tapicer 
Jan Małecki z Zofją Gużdziół, oboje z Ostrowa.

Opłaty z i  sk ry ;k i pocztowe
ołinłźone

Zarządzeniem Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów oplata skrytek została z dniem 1 paździer- 
n ka br. — w porównań u do poprzedniej opła­
ty — znacznie obniżona. Dawniej w grupie ,,A' 
— dla przesyłek listownych (listy zwykłe, po­
lecone. kartki pocztowe, druki papiery handlo­
we. próbki towarów, przesyłki mieszane) i dla 
wszelkich czasopism — opłata wynosiła 1 złoty, 
zaś w grupie „B11 d a wyżej wymienionych prze­
syłek w grupie „A“, nadto dla listów wartościo­
wych i przekazów — opłata wynosiła 5 zło:ych.

Obecnie grupy te zostały złączone w jedną 
Jtrupe „A“ i za wszystkie przesyłki wymienione 
w dawniejszej grupie ..A“ i „B“ opłata wynosi 
tylko 2 złote.

t Nadto właściciel skrytki zamykanej może w 
każdym czasie tj. od godziny 6-tej rano do godz5 * * * * * 
nv 21-ej odb'erać sobie przesyłki z własnej 
skrytki, jakichkolwiek opłat za doręczczenie. 
Właściciel skrytki nie jest zależny od listonosza 
i nie jest zmuszony oczekiwać i szukać tegoż 
listonosza, chcąc jaknajrychlej swoją korespon­
dencję otrzymać.

Zgłoszenia do zawodów
P. W. I W. F.

Zgłoszenia (piśmienne) zawodników (niczck) 
1 zespołów sportowych z uwzględnieniem rtzer 
wowych zawodników, należy sieciować do Po­
wiatowej Komendy P. W. w Ostrów e (przy ul. 
Ułańskiej nr. 16) w termiire do dnia 17 paździer­
nika br. do godz. 18-tej. Dodatkowe zgłuszenia 
zawodników po terminie wyżej ustalonym w ża- 
nymwypadku uwzględniane nie będą

Oddział żeński zeoiazka strzeleckiego przy pracy
Nowy zarząd oddziału żeńskiego związku 

strzeleckiego z prezeską p. Przeździecką na cze­
le, jaki został na ostatniem walnem zebraniu wy 
brany przystąpił do intensywnej pracy.

W piątek w sali KPW odbyło się miesięcz­
ne zebranie oddziału, na* które przybyła rów­
nież prezeska powiatowego żeńskiego. Z. S. p. 
prof. Rościszewska.

Przy bardzo licznie zebranem audytorium 
p. Zabierowska, referentka wychowania obywa­
telskiego wygłosiła doskonały referat na temat 
mocarstwowości i żywości narodu polskiego.
W referacie swoim p Zabierowska skreśliła z 
wielkiem znawstwem historię potęgi ■ przedroz­
biorowej Polski, przed której tronem składali hoł 
dy obcy monarchowie, dalej wskazując wielkich 
Polaków wsławiających imię współczesnej Pol­
ski. prowadząc ją do rzędu pierwszych mo­
carstw w Europie. Prelegentka szczególnie o- 
mówiła heroiczne zwycięstwo naszych podnieb­
nych orłów, stwarzając z niezwykłym talentem 
wizję wspaniałego entuzjazmu, jaki przeżywa­
liśmy oczekując na wyniki c!ra!!ange‘u. Następ­
nie prelegentka skreśliła życiorys zwycięzcy 
chąlleńge‘u, począwszy od chłopięcych lat malc-
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go Jureczka poprzez studja do lat pracy zawo­
dowej, aż do wspaniałego zwycięstwa kpt. Je­
rzego Bajana. Również zostało omówione stano­
wisko zajęte przez p. min. Becka na forum Li­
gi Narodów, w zakończeniu prelegentka stwier­
dziła, że dzisiejsza niezachwiana pozycja Polski 
na arenie państw zagranicznych jest wynikiem 
silnych i rozumnych rządów Marszałka Piłsuds­
kiego. Przemówienie p. Zabierowskiej zostało 
nagrodzone długo nie miiknącemi oklaskami.

Po referacie p. prezeska Przeździecką od­
czytała adres wykonany ozdobnie przez p. Maj- 
chrzakównę, który po podpisaniu przez wszyst­
kie strzelczynie zostanie wysłany kapitanowi 
Bajanowi. Pozatem p. Przeździecką wygłosiła 
przemówienie, w którem podkreśliła wielkie za­
sługi p. prof. Rościszewskiej w tworzeniu żeńs­
kiego związku strże'eckiego. poczem komendant 
ka wręczyła p. Rościszewskiej ozdobną laurkę.

Wśród serdecznego wzruszenia p. prof. 
Rościszewska podziękowała za objaw pamięci 
nawołując sfrzeiczynie do harmonijnej pracy. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych zebranie za­
kończono hymnem strzeleckim.

ftacalchl demonstracyjnie głoduje
Jak już donosiliśmy osławiony Stawicki 

ranciszek jest osadzony w więzieniu za opór 
władzy, jaki stawił na zebraniu w Sobótce.

W dniu wczorajszym miała się odbyć roz­
prawa przeciw Stawickiemu i jego żonie, oskar­
żonym o zniewagę władz. Rozprawa jednak nie 
odbyła się. ponieważ Stawicki z więzienia na 
rozprawę się nie zjawił, gdyż skutkiem demon­
stracyjnej głodówki jest bardzo osłabiony.

W związku z urządzoną przez Stawickiego 
godówką nie od rzeczy będz e przypomnieć, że 
w swoim czas:e siedzącemu w więzieniu Sta­

wickiemu członkinie NOK dostarczały do 'wie­
zienia żywności. Po odbyciu kary na jednem z 
zebrań narodowej organizacji kobiet, gdy Sta­
wicki nawoływał do oporu i nieposłuszeństwa 
wobec władz, jedna z członkiń odpowiedziała 
Stawickiemu, że prawdopodobnie stęsknił się za 
smacznemi kurczętami i gąskami, które do wię­
zienia otrzymywał, skoro znów tam chce się do­
stać za nawoływanie do buntu. Przestroga po­
szła jednak w las, a Stawicki ponownie do wie­
zienia.

-o o> -

(0 poszukiwaniu przyszłych olimpijczyków
Celem propagowania sportu wśród naj­

szerszych warstw społeczeństwa i młodzie­
ży, jakoteż wyszukania wybitnych talentów 
ewent. przyszłych olimpijczyków, przystępuje 

owiatowy Komitet W. F. i P. W. w Ostro­
wie do zorganizowania na zasadzie wytycz­
nych Państwogego Urzędu W F. i P. W. 
Powiatowych Zawodów Sportowych pod na­
zwą ,,Szukamy Olimpijczyków" w dniach 20 
i 21 października br. na Stadjonie W . F. i 

W . w Ostrowie.
Program zawodów obejmuje: Dnia 20 

października br. od godz. 14—17-tej: 1. Gry 
sportowe: a) rozgrywki w siatkówkę zespo­
łów męskich i żeńskich młodzieży szkolnej 
i pozaszkolnej, b) rozgrywki w koszykówkę 
zespołów męskich szkolnych i żeńskich i po­
zaszkolnych. 2. Zawody lekkoatletyczne: a)
3-boj chłopców poniżej lat IG-tu: bieg GO mtr.
rzut piłką palantową, skok wzwyż: b) 5-cio
bój kobiet od lat 17-tu: bieg 100 mtr., skok
w dal, pchniecie kulą 4 kg., skok wzwyż,
rzut dyskiem 1 kg. 3. Zawody strzeleckie:.............  * . - uWykazy zgłoszonych zawodników (niczek),1 Indywidualne z broni małokalibrowej o Ogól-

zaopatrzone w pieczęć danej oigamzacji i pod 
pisy zarządu winny zawierać: 1. nazwisko i i- 
{Tl!e zawodnika (niczki), 2. wiek zawodnika (Ucz 
ko. 3. dokładne określenie konkurcncyj do któ­
rych zawodnicy (niczki) zostaia zgłoszeni. S. czy 
zawodnik (niczka) posiada P. C. S. z podaniem 
klasy i stopnia.

Zawodnicy (mczki) niestowarzyszeni przed- 
iwiaw zgłoszenia również według powyższego 
zoru w terminie dia wszystkich obowiązują­

cym.
Wszystkie z Pow. Komitetem W. F. i P. W. 

spółpracująoe kluby sportowe, stowarzyszeni, 
organizacje wojskowo - wychowawcze oraz sze­
rokie rzesze zawodników niestowarzyszonych 
wzywa się do jak najliczniejszego współudziału 
w powyższych zawodach.

Społeczeństwo ostrowskie powinno przez 
liczne stawiennictwo na powyższe imprezy, za-

nopolską Odznakę Strz.elechą 111 i II klasy 
dla członków P. W ., członków klubów spor­
towych i członków organizacyj wojskowo - 
wy chowa\vc-’ch,przyczem strzelcy ponawia­
jący O. S. III klasy i ubiegający się o O. S. 
II triasy winni obowiązkowo przedłożyć kie­
rownikowi strzelania posiadana legtymację
O. S. klasy III.

Dnia 21 października br. od godz. 12,30 
do 13,30 badanie lekarskie zawodników w 
Domu Sportowym na Stadjonie W. F. i P. 
W., któremu podlegają wszyscy zawodnicy 
biorący udział w biegach od 800 metr. wzwyż 
i w biegu kolarskim — pod groźbą dyskwali­
fikacji. Od godz. 13,30 — 17Tcj zawody w 
konkurencjach: 1. Gry sportowe-: a) finały 
rozgrywek w siatkówkę zespołów męskich 
i żeńskich młodzieży szkolnej i pozaszkolnej,
b) finały rozgrywek w koszykówkę zespołów 
męskich szkolnych i pozaszkolnych. 2. Za­
wody lekkoatletyczne: a) 4-bój młodzików 
od lat 16—18-tu: bieg 100 mtr., skok wdał, 
skok wzwyż, pchnięcie ku'ą 5 kg. b) 5-bój 
dla mężczyzn od lat 18-tu: bieg 100 metr. 
bieg 800 metr., skok wdał, skok wzwyż, 
pchnięcie kulą 7.25 kg. c) boje jednostkowe 
dla mężczyzn: bieg 5000 metr., sztafeta 4X 
100, rzut oszczepem, rzut dyskiem, skok o 
tyczce.

3. Zawody strzeleckie: Dalszy ciąg za­
wodów strzeleckich z broni małokalibrowej 
o Ogólną Odznakę Strzelecką iii i II klasy.
4. Bieg kolarski szosowy na trasie 10.000
metr.

O godz. 19.00 nastąpi ogłoszenie wyni­
ków zawodów i uroczyste wręczenie nagród
zawodnikom (niczkom) przez Przewodniczą­
cego Powiatowego Komitetu W F. i PW . w
obecności członków Komitetu.

dokumentować zrozumienie dla szczytnej i konie 
cznej dla Państwa i dla wychowania fizycznego, 
której celami i koniecznej d'a Państwa i dla wy­
chowania fizycznego, której celami są: zdrowie 
społeczeństwa i iego tężyzna moralna przez roz­
rost wychowania fizycznego w jaknajszerszych 
zrzcszach młodzieży naszej.

Powiatowy Komendant PW.

UNIEWINNIAJĄCY WYROK O RZEKOME 
ZGWAŁCENIE.

Rrzed sądem okręgowym odbyła się rozpra­
wa przeciwko Józefowi Basiowi. oskarżonemu 
o zgwałcenie 67-letniej Wiktorii Łuczak. Po 
przeprowadzonej rozprawię sąd wydał wyrok 
uniewinniający. Oskarżonego bronił adwokat 
Grcinert
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PRZYKAADOT. UKARANIE MORDERCÓW
W Inowrocławiu stanęli przed sądem trzej 

sprawcy mordu na tle osobistych rreporozumień 
którego dokonali na osob;e Stamsława Kasper­
skiego zam. w Rzeszycach. W lipcu br. kiedy 
Kasperski przechodził obok domu Kępskich, z 
którymi był w słalei niezgodzie — napadli go 
Stanisław i Józef Kępscy oraz Tadeusz Bagrow- 
ski. Podczas bójki Stanisław Kępski zmiażdżył 
Kasperskiemu czaszkę tenem nnrzedz:em a Ba

growski zadał mu kilka ran. kłótych nożem ku­
chennym. Ofiara napadu zmarła po kilku chwi- 
ach. a morderców z których każdy liczy za­
ledwie 19 lat — aresztowano.

Ostatnio po rozprawie sadowej Stanisława 
Kępskiego skazano na 4 lata. Bagrowskiego na 
3 lata. a Józefa Kępskiego na 1 rok więzienia, bez 
zaliczenia aresztu śledczego, (as)

’{»•>—

ZŁODZIEJE PRODUKTÓW ROLNCH 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH

Śr em.  Przed tut. S:. lem Grodzkim to­
czyła się rozprawa karna przeciwko robot­
nikowi z Kórnika, Janowi Sarnowskiemu, je ­
go matec, Magdalenie i robotnikowi z Zanie­
myśla w pow. ś.cdzkim — Józefowi Giaclj'- 
szowi, oskarżonym o kradzież produktów rol­
nych, jakich dopuszczali się na szkodę go­
spodarzy w Kórniku i Bninie. Oprócz tego 
skradli kilka centnarów zboża z firmy „Rol- 
nik“ w Kórniku oraz dokonali włamania do

firmy „Zgoda" w Kórniku, skąd skradli pe­
wną ilość mąki, pa nów i czekolady. Kra­
dzieży tych dokonywali obaj mężczyźni i od­
nosili skradzione przedmioty do Sarnowskiej, 
która je sprzedawała. W wyniku rozprawy 
sąd skaza! Sarnowskiego na 2 lata, a matkę 
jego na rok więzienia i grzywnę w wysoko­
ści 250 zł. Gładysz otrzymał 3 lata więzienia 
i utratę praw obywatelskich na lat 5. (Mr)

ZWIĄZEK POPIERANIA POLSKIEGO STANU
POSIADANIA

ZORGANIZOWANO WCZORAJ W POZNANIU
W  sali „Domu Kupicetwa Polskiego'

H E M O R O I D Y
należa do cierpień wyjątkowo dokuczliwych \ dener­
wujących często zrnuszaia chorego do oozostawania 
w łóżku gd\’ż utrudniaia ruchy i odbierała chęć do 
nracv

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
dale możność szybszego pozbycia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego . KastanoT* je­
dyne zawieraiace składniki roślinne miedzy innemt 
Kasztanowiec Indyiski który bvl stosowany przeciw 
hemoroidom nawet w starożyiności daia w kró-kiM 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidah 
nych- usuw3ia krwawienie swędzenie zmniejszają 
obrzmienia koją bóle wyróżnia tac sie zarazem swem 
taeodnem działaniem

Czopki ..Kastanol" do nabycia w aptekach dro­
geriach lub w wytwórni Mgr. Wolski. Warszawa ul 
Ziota 14 Obiaśniaiace broszury wysyłamy bezolatme

Czopki roślinne .Kastano!" stanowią najracjonal­
niejsze leczenie i nowa zdobycz w walce z hemoroi­
dami.

odbyło się onegdaj konstytucyjne zebranie

Dalsze ofiary na po&iotfzian
Na rzecz pomocy ofiarom powodzi w Ma- 

łopolsce dostarczono w dalszym ciągu:
Remanent zgłoszony 18. IX. 34 wynosił — 

11 394 kg. żyta i 128 kg. pszenicy
Obywatele miasta Raszkowa — 455 kg. żyta
Gmina Huta — 422,5 kg. żyta;
Ordynacja Rodzinna ks. Radziwiłłów — 

10160 kg. żyta. — Razem 22431.5 kg. żyta i 128 
kg. pszenicy.

Wysła-no do Wojew. Kom. P. O. P. Tarnów 
z Ostrowa 25. IX. 34 wagon nr. 141946 — 12 210 
kg. żyta; do Pow. Kom. P. O, P. Słotwina - 
Brzesko 26. IX. 34 wagon nr. 186936 — 10160 
kg. żyta.

Pozostaję zdeponowane w Młynie Parowym 
Walczak - Rakowicz w Ostrowie do dalszej wy­
syłki 61,5 kg. żyta i 128 kg. pszenicy.

Tow. popieranie polskiego stanu posiadania.
Zebranie zagaił dyr. Zw. Tow. Kupiec­

kich p. B. Sikorski, zdając krótkie sprawo­
zdanie z działalności komitetu organizacyj­
nego. JNa przewodniczącego zebrania zapro­
szono p. prezesa K. Kierskiego. Referat 
o celach projektowanej organizacji wygłosi! 
p. Śliwiński.

.Następnie na skut'' jednomyślnej u- 
chwały powołano do życia Związek popiera­
nia polskiego stanu posiadania.

Powołano również na zebraniu za­
rząd, w skład którego wszedł cały sze­
reg osób zc świata przemysłowego, kupiec­
kiego rzemieślniczego i społecznego na pre­
zesa wybrano jednogłośnie p. Kazimierza 
Kierskiego. Opracowaniem szczególowem sta 
tutu zajmie się komisja trzech w składzie 
pp. adwokatów; Kuleczki, Kłosa i Frącko­
wiaka. Nowa o- 'nizacja jest apolityczna.

NIE CHCE St YS7EĆ
o innei firmie. Zawsze 
kupuie z zadowoleniem 
wszelkie podarki lak: 
torebki damskie paraso- 
le teki Dorefele i walizy 
w wlasnei wytwórni 

firmy
WIKTOR CZYSZ

Poznań. Szkolna II tył- 
Ko naprzeciw Szmita a

R e k l a m a
dźwi gni ą
h a n d l u

♦

Te ogronme tumy oraz wiele innych wygranych 
wełetr uzyski ć, jeżeli zskuoisz Twój szczęśliwy 

,os w kclakturze

MARIANA SWITALSKIEG0
O siro w -P o zn ., ul. Marsz. Piłsudskiego 10. 
Gągn enie >. ki- ju* 18 października
fena losów: '/, xł l o  — >/s *ł 20  — ’/i 4 0
Ilość wygr?rych w 31-oj Państw Loterii Klas. znaczni* 

podwyższona. DO 58ił

OGŁOSZENIA DROBNE
I SFNZEDAZ

M O R W Ę

najlepszych odmian do­
starcza w Polsce Krało- 
wa Stacia Jedwabnicza. 
Ostrów WlkD.

n. o 5s?

I MIŁbŹKANIA

ŁADNY
słoneczny frontowy ume­
blowany pokój jest w 
rynku od 1 listopada do 
wynajęcia. Adres Dzień 
Ostrów 14

.YOLNE FOSAIA

MAJSTER CECHOWY
kominiarski do obięcia 
koncesji na cztery bo­
gate gminy Oferty wraz 
z odpisami świadectw 
kierować do Ekspozytu 
ry Biura Pośrednictwa 
Pracy w Ostrow;e To­
warowa 6, DO 6.0

PODRÓŻUJĄCEMU

który odwiedza składy 
kolonialne i cukierków - 
odda zastępstwo na wła­
sny rachunek za gotów­
kę nowość zabawki /  cii 
kierkatni 5 groszowy ar­
tykuł wielkiego zbytu, 
Industria Nowości Poz- 
Nań. Stary Rynek 58 m. 
s. DO 676

Nożne

KTO
iest smakoszem długo­
trwałych JABŁEK (od­
miany pierwszorzędne) 
wprost z iabtoni. zgłosi 
sie pod adres: Kłonica 
Niemoicwiec idom p St. 
Kołodzieia )p Raszków

DMA
12 października 34 r. w 
godzinach południowy h 
dokonano kradzieży w 
moim sklepie tytonio­
wym. całego zapasu bkm 
kiety wekslowych inę- 
dzy któremś znajdował 
sie blankiet z podpisem 
Stefan Rowiński na 400 
zł bez daty i takowy a* 
nieważniam PiotT Kuro- 
szczyłc DO. 615

„1)2 enntk <T&n<„-a„k!' i.k.i/u c ,ie .ario o p„ 6 
1-50 il przez pocztę 1.66 pod opaska » kraju 
powiada za niedostarczenie pisma- abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych^uh też 
50*/* nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
nan o — Konto czekowe P K Q w Poznaniu 
str&cja czynna od irod2 8— 1-eJ 1 3—18-eJ. — 
sto koszta telefonu, — N ezamówionych reków 
Nakładem • ezotonknrrH Drukarni Dr ermTta

ta *v)atkiem dm p.Swiateczn — Abonament mle 
2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż 

maia oraw* do odszkodowania — Ogłoszenia: za 1 
przy specjalnym wvb rze miejsca abbeza sie w kaź 

tułcwe 15 er każde dalszr słowo 7 er — Ogłoszenia 
nr. 208 282 — Adres RedakciJ t Administracji- 
Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje sie dr 

sów nie bom rule się t nie zwraca — Redaktor odpr 
Poznańskiego" ę p Akcyina w Poznaniu — oho

sieczny: w ekspedycji 1.3" zl * odn.s/enlem do dum® 
sza. lak strajk) ' sabotaż pracy wydawnictwo nie od- 
m'm Jednotamowy na stronę 8-cio łamowe) 12 gr 
dvm wypadku 2llł/* nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 
płatne w Ostrowie lub eg-r,turach zaskarżalne w Pot- 
Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admiro- 
godz 14-el dnia poprzedniego on tym rz.asie do!ic2a 
wiedzdalny Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 

Pocztowa 0 — telefon 33-90 i 11-77


